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logo Ces. Król. Mość najwyższćra postano­
wieniem _ i •_ o ; ____"'enieni swojerw z dnia 8. czerwca, wydanem
i.0. *e8t?pcy C- k. pierwszego W. Ochmistrza,
“ W^gcia Colloredo-Manosfeld, raczył najłaska-

lej mianować : Pełniącego teraz przy 3. Ces.
mości Arcyksięciu wice-królu Rainerze służbę
8*ambelana, “ dotychczasowego oberlejtnanta
c®8- król. gwardyi przybocznej trabantów i lto- 

- - r ■ ■ ł ’  1j uuvfcuvj ----- — — - —

nie ~ i ta d z i a łu  l®j*e gwardyi w Medyjola-
me, podpułkownika Józefa”
Hardegg, pułkownikiem ad h° n c . k.
howym drugim kapitanem lejtnan ,
gwardyi przybocznej trabantów^ z naj^as 
przeznaczeniem go „a  korne vv8iyglUich 
tejże gwardyi w Medyjolanie we i j aio.
°holicznościach reprezentacyjnyc ,n . t
*» przez to mianowanie miejsce oberl^tnan^^ 
«• k. gwardyi przybocznej tra j e-tnanta
Fan mianować dotychczasowego u J
*ejte gwardyi, majora Antoniego R olle , Pllł®uoać"  J"* maJora Antoniego Uolle, i po-
*naćze^° 08 9toP'ei  ̂ podpułkownika , z prze- 
»kiP„ ! n‘ ê . na homendanta domu medyjolań-
j^ ego oddziału gwardyi przybocznej trabantów;
tycfi °  miei8Ce raczył N. Pan mianować do- 
BB.»_<j*tt.80We8° pierwszego wachmistrza c. li.
gwardyi przybocznej trabantów , j*aP' uuter- 
tonłego Blaecheł barona Blaechełsfeld, uoter^
lejtnantem tejże gwardyi, » posunąć g ie.
pień majora; na opróżnione przez to P |e_
aie miejsce pierwszego wachmistrza p 
emny został, za najwyższym rozkazem, boCŁ. 
i?cy dotychczas przy c. li. gwardyi p y 

" rotmistrz Fryderyk Ra.aer.
nńi J przy

arcyjerówf y
N. P» i „nstanowienia te*-• ran, uznawszy potrzebę p̂  drugiego

Taz przy nadwornej radzie w^ojenn 5 ^ ^  
wice-prezesa, raczył najwyzszem p a te go- 
netowem z dnia 8- czerwca mianow c\awonii , 
dność komenderującego jenerała yja(Jo8. '
Dy mitręgo barona Radossewicza e .-_Jv Jan Dalej

mianowani zostali: jenerał j a ^ eral
hrabia Rlebelsberg , komenderującyrjI fl.
W.Morawii , komendantem twierdzy i.rabia 
•ienstadt; feldmarszałek • lejtant Aloizy

M azuchelli, zostający dotychczas przynadwor* 
nej radzie wojennej , komenderującym jeuera- 
łera wMorawii; feldmarszałek-lejtnant Marek 
baron Csollich, dotychczas komendant woj­
skowy w Austryi wyższej, komenderującym je ­
nerałem w Sławonii ; feldmarszałek - lejtnant 
Emanuel lir. Mensdorf-Ponilly, komenderują­
cy jenerał w Ziemi Siedmiogrodzkiej, komen­
derującym jenerałem w Czechach; feldmar­
szałek -lejtnant Paweł baron Wernhardt, ko­
menderującym jenerałem w Ziemi Siedmio­
grodzkiej. Romendę wojskową w Austryi wyż­
szej poruczono feldmarszałkowi-lejtnantowi M l- 
xymilijanowi hr. Auersperg.

Najwyzszem pismem gabłnetowem z  dnia 8. 
czerca-, wydanem do kanclerza domn , dworu 
i stanu, księcia Metternicha, raczył N. Pan 
nadać najłaskawiej godność rzeczywistych taj­
nych radzców, z uwolnieniem od taks : wyżej 
Wspomnionym komenderującym jenerałom , 
feldmarszałkom - lejtnantom : hr. Mazuchelli , 
baronowi Csollich, hr. Mensdorf-Pouilly , ba­
ronowi Wernhardt i naczelnemu komendantowi 
marynarki, wice-admirałowi (feldmarszałkowi- 
lejtnantowi) Hamilkarowi marijuis Paulucci 
delle Roncolle.

W c. b. wojsku zaszły następujące odmiany * 
pułkownikami zostali: podpułkownicy Franci­
szek de Statzer , od korpnsu inżynijerówr w kor-' 
pusie ; Franc. Delie Comte, od 3go pnłkn ar- 
tyleryi, w pułku lszym, któremu oraz zawiady­
wanie dyreltcyją artylcryi wMedyjolanie poru­
czono. Podpułkownikami zostało dwóch ma­
jorów ; majorami czterech kapitanów lub rot­
mistrzów. Otrzymali ordery obce i najwyższe 
pozwolenie przyjęcia i noszenia tychże : Jan 
baron Hrabowsky de Hrabowa , jenerał-major, 
papiezki order Chrystusa w brylantach ; IIry- 
styjan baron Appel , jenerał-m ajor i jenerał- 
adjutant przy Najj. Cesarzu Jn jci, order Ron- 
stantyoa parmezańskiego Ś. Jerzego i t. d. i t. d.

Xięzlwa Parany, Piacenzy i Gwastalli.
Arcy-księŻDa Maryja Ludwika Księżna Parmy, 

która w dniu 17. czerwca wyjechała z Parmy 
dla odwiedzenia swojego dostojnego o jca , mia­
nowała wyrokiem swoim z dnia poprzedzającego

)C
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Inraissyją , która pod je j nieobecność trudnić 
się będzie sprawami pańrt.wa. Komissyja ta 
akłada się z prezydenta spraw wewnętrznych, 
barona Mistrali, prezesa finansów, Cochi, i pre­
zesa komissyi do nauk, Conte Ługi Bondani.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Hiszpanija.

Gazety paryzkie donoszą pod dniem 20. czer. 
z Madrytu: Po otworzeniu kortezów będą
onym trzy bardzo ważne ustawy przełożone : 
l) Wyłączenie karlistów od wszystkich publicz­
nych urzędów ; 2) przyznanie, że nabywcy dóbr 
narodowych maję prawo do wynagrodzeń za 

, ulepszenia , poczynione w dobrach narodowych 
w czasie rządu konstytucyjnego , jakotez do pro­
centów od kapitału aż do teraźniejszej chwili; 
3) wykonanie wyroku Ferdynanda VII- z dnia 
30. września 1823, dnia jego odjazdu zKadysu, 
na mocy którego tenże przyrzekł uroczyście, 
wszystkim , którzy za rządu konstytucyjnego 
piastowali urzędy i mieli godności i płace, zo­
stawić przy takowych.

Messager des Chambres z dnia 22. czerwca 
zawiera następujące wiadomości z Hiszpanii: 
Nadoszły listy z Madrytu z dnia 34go czerwca. 
Mówią o projekcie, przełożonym przez radę 
rejencyjną, dążącym do tego, aby Don Carlo- 
sowi powrócić dobra i tytuły, których wyrokiem 
został pozbawiony ; lecz projekt ten sdrzucili 
jednomyślnie ministrowie; tajemne towarzy­
stwa niepokoją rząd ciągle ; ' minister wojny 
wydal znowu niedawno przeciwko nim okólnik.

Wyimek z listu, pisanego z Madrytu z dnia 
37. czerwca: Zapewniają mocno, że były mi­
nister Zea Bermudez otrzymał paszport do wy­
jazdu za granicę , i słychać , iż do postanowie­
nia tego, iżby opuścił Iiiszpaniją, został spo­
wodowany przez to, że ganił środki teraźniej­
szego rządu, i nie może dłużej znieść stanu 
rzeczy, pochodzącego z katastrofy portugalskiej, 
albowiem to pytanie mocno go omyliło. Z dru­
giej strony mówią , iż wyjeżdża w skutek roz­
kazu rządowego, na mocy którego powinien 
półwysep opuścić.

Indicateur de Bordeaux pisze z St. Jean de 
Luz z dnia 5. czerwca : Kupiec podróżujący,
który jedzie w tej chwili z St. Sebastian , do­
nosi , że przy jego odjeździe z tego miasta 
towarzystwo okrętowe, przybywające od brze­
gów biskajskich, przywiozło następującą wiado­
mość: *Wojsko pod Castorem złożyło broń i pod­
dało się na łaskę jenerałowi królowej. Szcząt­
ki wojska marg. Valdespiny, blizko 150 ludzi, 
udały się ku portowi Guetharia, i starały się 
tamże wsiąść na okręt, aby ujść przed nie­

przyjacielem; sam”margrabia chciał się dostać 
do Francyi.*

Portugalija.
o

Gazety londyńskie donoszą z Lizbony ■ ■* 
szlachta miguelistów wyłączona jest wpra«dzie 
z izby parów, wszelako udaje się do Lizbonf* 
aby, o ile być m oże, przyłączyć się do noweg° 
rządu. Hr. San Lourenco i de Ega chcieli na* 
wet Dom Pedrowi złożyć swoje uszanowanie « 
lecz proszono ich , aby się więcej do palaC_u 
nie trudzili. Książę Cadaval z a m y ś l a  udać sif 
do dóbr swoich, na granicy hiszpańskiej, ap°* 
źniej pojedzie do Anglii i Francyi. Młody BoUf 
mont i kilku innych oficerów francuzkich pr*J' 
było do Lizbony , lecz nie mogli dostać 
szkania, bo żaden gospodarz nie chciał ,c 
przyjąć. Inny hr. Almer, udał się na pok*a 
angielskiego admiralskiego okrętu. Wsz),sCf 
oficerowie angielscy i szeregowi wojska portn* 
galskiego mają być uwolnieni od służby i otrzy* 
mać znaczną gratyfikacyją , atoli majtkom a° 
gielskitn zaproponowano wnijść na trzy latft 
do służby za wyższy żołd.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Pułkownik Leith Hay mianowany został 

krelarzem w urzędzie dowództwa polowego 
miejscu pułkownika Maberly, który opróżni°D® 
przez śmierć pana Koe miejsce jeneraln®ę^ 
komisarza clowego otrzymał. Mianowao'a 
uzupełniają ostatnie odmiany w adminisltaC5 
Obadwa pułkownicy są członkami izby 

Podług Globe jest ministeryjum w spę80 
następującym złożone: Hrabia Grey, piefł'  , 
lord izby skarbowej; lord Brougham. 
kanclerz ; margr. Lansdowne , lord pre*y®e j  
hr. Garlisle , tajny zachowawca pieczęci: ,
Althorp , kanclerz izby skarbowej ; lord * 
land, ksiaże Lancaster; lord PalmerBton,rr 1L. lirD̂nister spraw zewnętrznych ; lord Meln® 
minister spraw wewnętrznych; Spring 
minister do osad; lord Auckland, P V-ara 
lord admiralicyi; C. Grant, prezydent  ̂ ^
kontroli; lord J. Kussel, płatnik wojska * z 
lice , minister wojny , Abercroinby ,  ̂01 
mennicy. Inne odmiany są : margr- * Dt 
ham , jeneralny pocztmistrz; C. * er?Dpjtan 
jeDeraluy adwokat; BariDg, p o d s k a r b im i  8 P 
Byng , jeden z lordów izby skarbowej-^^#ca 

Podług gazet londyńskich z d. f  r iła» 
wysiadł Don Carlos z rodziną swoją [lon0“ 
kiem w PortBmouth na ląd, Po­
rami, naleznemi dla infan;tahi8. p a ; ^ ^ p-OI, , -  
dlng Globe mieszkać będzie D" °  d  cbOm outh; atoli miał wynurzyć życzenie.
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^|e8*k®c niedaleko Londynu i żyć jak prosty

d' czerwca , w rocznicę bitwy pod 
któter^°0’ książę Wellington wielki obiad, 
j ri zaszczyci! swoją obecnością król z kró- 
®w?j ksią£ę siedział w pośródhu, a po prawej 

j r°n'o król- jm ć ; po prawej ręce j. k. mci 
1°r nac*elny w^dz siły lądowej. Miasto

darowało księciu na ten dzień piękny 
W*8 Srdbrny.

»» i d‘ 10. czerwca mianowany został w domu
•Bomb0 '  ind>'i8ki,n P- Grant wie,korz§dct
j  Listy i Madrytu piszą pod d. 12., ze na ra« 
^ł,e gabinetowej ratyfikowano traktat finanso- 

yN* P‘ llothschildem w Paryżu.
8 P08'edzeniu izby wyższdj w d. 18. czer- 

8 °dczytano list względem ślubów w Szko- 
i tnE° obrządku katolickiego poraź trzeci,
j, i °wy Przyjęto. Posiedzenie w d. 19. nie 

Wazne.
8 P°s'edzoniu izby niższej w d. 17. wniósł 

któ ' ^'°dr'ngton, aby majtkom angielskim,
,t r*y Walczyli z nim pod Nawarynem, dać
two ■W’ e wyD8grodzenie. Wystawił, n*e_ â" 

takiej doczekać się potyczki, gdzieby 
Lord'6 ? ° n,e8L taką stratę w sukniach * *■ “ • 
lnał ,ad,ni.r8ł (teraźniejszy król) przy-
i la .triui P° kilkakroć słuszność jego uroszczeń, 
trleC. l8c‘̂  g°, ażeby, gdy osobistych chciał się 
oa„ ’ ttiał na oku ogół, i nie zrzekał się wy- 
ity l'en*a dla swoich ówczesnych towarzy- 
ni,t' P°«nimo to przeszłe jak i teraźniejsze mi- 
tał ery-iana zawsze przedstawienie jego odrzu- 
j le * ^dnairał przypomniał niektóre dawniej-

Prłyhłacły, kiedy majtkowie angielscy otrzy- 
i j 1 P° bitwie nagrody, np. lord Exmouth 
P°d Al ■ P° k' tw' e Pod Algićrem. Jeźli
c h r z ^ :61:681 ?i ł <> o uwolnienie niewolników 
Ocalî 8Ĉ ailsk' ck » tedy bitwa pod Nawarynem 
■w, t o  "J° , " 6ł..oJ zagłady, albowiem tysiące 
tniedzę* ™ 0 'ewoli, a miecz egipski strasznie 
li! natu ° ,inS.' PailoWaL On (Codrington) udzie-
do któ D'*e Pr iyrŁeczeń teraźniejszego króla,
.tępoJ  *yczeń stosował się w calem po- 
taoieia ” ,U’ 8Wo*m towarzyszom broni, i py- 
P ° n t i n a c* ^ ‘ Parl&ment chce słowo króla 
Dek e,Ł znaczenia. P. Labouchere, (czlo-
^ “ iosUow-8 .iralicyk> 8Przociwial sio temu 
Nawa/y W* *  itnioniu rzęda. Zwycięztwo pod 
°8'?gniouetn ze *zlachetn§ walecznością
Przeciwko ’• "a,na ®Prawa hyła podjęta
Mikowo .«  7 , ? GT . m rządu. Wyznaczać do- 
kaZDinn.48 tak,e-hitwy nagrody, byłby to nie- 
«ydP' e ny r riyUlad- Tu odczytał iostrukcyje 

czas admirałowi Codrynglop. Po­

dług tych fiota sprzymierzonych powinna była 
jedynie wykonać traktat londyński,! wojsliu egip­
skiemu w Morel odciąć wszelki dowóz żywności. 
Ku osiągnieuiu tego celu powinna była być użyta 
przem oc, gdyby była nieodzowna, atoli admi­
rał powinien był unikać spotkania się z okrę­
tami nieprtyjacielskietni w każdej zatoce i 
w każdym porcie Morei. Jeźli (rzekł dalej 
Labouchere) uznała flota w końcu zawinienie 
do portu nawaryjskiego jako jedyny środek 
praktyczny do wymuszenia zawieszenia broni, 
i położenia tamy rzezi Egipcyjan, przeto nie’ 
można admirałowi Codrington tego ganić, lecz, 
na nieszczęście, po tem zawinieniu nastąpiła bi­
twa, która, acz czyni zaszczyt waleczności an­
gielskiej , wszelako zaszła przyciwko życzeniu, 
a nawet przeciw wszelkiemu oczekiwania an­
gielskiego rządu. Z  tegoto powodu już pod­
ówczas odrzucił parlament głos podziękowania 
dla floty. Sir Francis Burdett oświadczył żal, 
iż się rząd takiemu wnioskowi opiera. Wale­
czny admirał uczynił podtenczas to, czego wy­
magał po nim honor Anglii; zachował flotę 
angielską .od śmieszności, od hańby, iz bezczy- 
nie pływała koło brzegów greck ich , aa któ­
rych Egipcyjanie Greków wyrzynali. Ale gdy­
by nawet i admirał zbłądził, nie należy wale­
cznych majątków karać za to , iż jedynie jego 
rozkazów słuchali. Lord Althorp przyznawał, 
że bitwa i całe postępowanie Codryngtona 
były, o ile być m oże, świetnie; mając jeden 
okręt linijowy, jedne fregatę i jeden slop wo­
jenny , nie dopuścił z początku wypłynąć 50 
turecko-egipsltim okrętom z portu. Jednakże 
sama bitwa była więcej przypadkiem , może 
pochodziła z pierwszych wystrzałów tureckich, 
jtzad nie mógł obalić postanowienia dawniej­
szego ministeryjum. ~ Poczerń mówiło z kolei 
blizko 10 mówców za wnioskiem , między 
nimi O Connell i p. Stanley. Admirał Adam 
bronił postępowania Codringtona w każdym 
względzie, i upominał izbę, że ten czynił za­
wsze bezinteresownie, nawet każdą pensyja 
odrzucał. Tu powstał lord Althorp i cofnął 
opożycyją ministrów, ponieważ w tej sprawie 
przeciwko jednomyślnemu prawie życzeniu 
izby nie chcą walczyć. Waleczny admirał 
poczyta sobie ten rezultat tem bardziej za 
szczęśliwy , i£ j est Iaslużoną nagrodą bezinte­
resownego sposobu, jakim wniósł tę mocyją. 
(Zrzćka się mianowicie co do swojej osoby 
wszelakiego uroszczenia.) Wniosek został pu­
lem bez głosowania przyjęty, i admirał Co- 
driogton oświadczył ministrom podziękowanie 
swoje.

Jenerał Moreno, który znajdował się z Don
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Carlosem na pokładzie okrętu Donegal, jest, 
podług gazet londyńskich ten sam, który wziął 
jenerała hiszpańskiego Torrijos i jego stronni* 
kom w niewolę, między którymi był Anglik , 
p. Boyd, i kazał ich rozstrzelać.

Towarzystwo rzemieślników w Leeds, jedno 
z mających najwięcej wpływu i najsilniejsze 
w królestwie, widząc, ze nie rnoze się utrzy­
mać, rozwiązało się całkiem w d. 15. czerwca.

lisięcia Palmellę i admirała Napier spodzie­
wani są niebawem z Portugalii w Anglii.

W  Dublinie pokazała się znowu cholera i 
to z taką zaciętością jak za pierwszóm swo- 
jóm zjawieniem się.

Wielkorządca Gibraltaru wydał pod d. 6. 
Czerwca odezw ę, zakazującą dla cholery  przy­
puszczać okręty z Motril, Velez-M alaga i Ta-i 
rifa , jakoteż osób z X eres , wsi Arecos , 
z okolicy.

F ra n cy ja .
Podług telegraficznej depeszy, odebranej w 

Strasburgu datowanej z Paryża pod 22. czerw., 
zakończyły się tam spokojnie wybory. Podczas 
teraźniejszych wyborów okazała się większość 
głosów za kandydatami ministeryjalnómi. Ope- 
racyje w kollegijach wyborczych 8 >13 jeszcze 
nie sa ukończone. Idzie tylko o to , który 
ministeryjalny kandydat będzie obrany. Mini­
ster spraw wewnętrznych został (przeciwko pa. 
Salverte) znaczną większością głosów obrany.

P. Ludre (członek republikański przeszłej 
izby) szukany był przez policyją w domu swoim 
wiejskim w Bousieres, lecz go nie zualeziono. 
Fodług wiadomości z Nancy z d. 19. czerwca, 
udał się p. Ludre do Belgijum. Opozycyja wi­
dzi w tej chęci rządu aresztowania p. Ludre, 
jak w wielu innych aresztowaniach, usiłowa­
nie pozbycia zię z izby niedogodnych sobie 
członków.

Podług Messager okazał się znowu sprawu­
jący iuteresa szwedzkie na dworze Tuileryj- 
skim, a sprawujący interesa francuzkie w Szwe- 
cyi p. Villecoi|, miał się tego samego dnia oka­
zać na dworze Karola Jana. Obadwa gabinety 
załatwiły między sobą spory za pośrednictwem 
Anglii. Podług tego samego pisma poczynają 
aię na rćzDych punktach poruszenia wójBk do 
obozów, i, aby je  wytknąć, oczekują tylko ukoń­
czenia żniw. Oprócz obozu pod Campiegue be- 
dzie jeden pod S. Omer a drugi pod Bajonną ; do 
tego ostatniego zbiorą aię pułki, mające uwa­
żać poruszenia w Hiszpanii. Mówią, ze nad- 
inapekcyję nad dwoma pierwszemi będzie miał 
ltsiązę Nemours, a książę Orleański w obozie 
pod Pyreneami.

Wiadomości ze Strasburga z d. 22. czerwca

donoszą , ze podczas wyboru tamie zaszleg0 
zqstali wybrani ministeryjalni kandydaci • P*
Karol Orsinger , ncgociaut i p. Iiauter, pr° e*
Bor prawa, na reprezentantów do izby depo10 
wanych. ,

Pewien dzieńnik paryzki mówi o w y b o r a c  • 
sDzieńnik JSational, przew odnik r e p u b l i k a '  

skich idei, nie pokłada najmniejszego z*"”  
nia w wyborach; ju l naprzód rzecz tnazazSu 
biona; mniema, ze nowa izba bedzie podoba 
do swojój poprzedniczki, jak jedno jaje do er 
giego, i odzywa się do swoich przyjaciół ”~ 
młodego plemienia — : Nie ma co innegOi r° ’  
bić potrzeba się jeszcze raz w cierpl'w“st 
uzbroić, i tej pozornej zmianie umieraj* 
cego konstytucyjnego dynastycznego syste®4*1 
dozwolić przeminąć. .

Moniieur zawiera list jenerała-lcjtnanta » °- 
roi, tymczasowego jeneralnego dowódzcy ły: - 
ska osadzającego Afrykę, do ministra woj0) ’ 
datowany z d. 6. czerwca w Algierze, don° 
szący o zupetuem uspokojeniu wielkiej r 
niny Buffarik i t. d ., którą uwala za 
z pierwszych żywiołów osady, lecz oraz 
żuje potrzebę, aby nie zmniejszać dotychc*a 
Bowej liczby wojska.

H ola n d y ja ,
W Handelsblad z dnia 20. czerwca czylarn .̂ 

Zdaje się z wielu Btron potwierdzać , ze 
należy się na teraz spodziewać rozpoczęci^*4̂ ^ 
ferencyi w Londynie. Kilku członków tejze^ . 
stało odwołanych, lub zamyślają odjechać, > 
sam wypadek jest z hr. Matuszewiczem, B|. 
będąc przez lat 4 od BWojego dworu up° , 
niony do uregulowania interesów holenderBBt 
powraca teraz do Petersburga. Gdyby a'». 
na nowo rozpocząć układy, byłoby lepiej 
nić to w N iem czech, jak gdzie indziej*

Niemcy.
J pOUGazety sztutgardzkie donoszą z tam1? r . 

dniem 25. czerwca : Król jm ć wyjechał ^ of. 
do Castel a Marc d l a  używania t a m e c z n y c h  
skich kąpieli; królewno: Maryja, Zobja 1 
tarzyna jn l dnia 23. tam się udały. , 

Podług wiadomości z Monachijum * " ie -
z. m* czaB trwania zgrom adzenia stanoi J (rły
dłużony został reskryptem królewski® 
dni, a zatem do dnia 28. czerwca.

Królestwo Polskie.
—  Z Warszawy d . 30- cierWcJ" etBfZ 

Stefan hr. Grabowski, minister a® 
etanu Królestwa Polskiego, przyjec 1 
tersburga do tutejszój stolicy.
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R ossy ja .
Wiadomości- z Petersburga i  d. czerwca 

donoszą : , ,
Ilsiąlę Lubecki wyjedzie w tych dniach do 

Paryża, aby rozpocząć na nowo układy, PJze 
rwane przez rewolucyją lipcową , wzg ę om 
zapłacenia summy jeszcze z czasów cesarstwa 
należącej aie od rządu francuzkiego r e® _ 
Polskiemu. Co sie dotyczę stosunków po srtiĉ  
emigrantów , o których gazety niemieckie mo- 
wtą, i i  są połączone z la podrożą , J ' 
jest dla tych emigrantów samych* jak 3 >
* któ, 
Stm
S(
b

rego są ,. czeltac

z Radomyśla, 34 ; 8) Szymon Rudzki, z Ra­
domyśla , 290; 9) W olf Brater, z Żurawna, 
189.- Malemi party ja mi 105. Summa Pr®Jf' 
pędzonych 159G.-

ć w Algierze , E gipcie , 
]~ub gdzie 8;e 0nym jeszcze otworzy 

schronienie , chw ili, w którćj mogłyby onym 
hyc uczynione propozycyje do powrotu. Do- 

pvzy l4m  nalezy, ze polska emigracyja 
*oytnie szacuje swoje polityczną ważność, gdy 
8r £ ’ r ze może cesarstwu rossyjskiemu być 
e>ebezpieczna swojemr mach.inacyjami; co re- 
w°lucyjonistom Polski się nie powiodło, gdy 
*®0gli bezwarunkowo rozporządzać wszystkiemi
8i‘ ami kraju , tedy to nie da się urzeczywiścić 
f D̂ Przez pamdety, ani prze- emisaryjuszów, 
ł zyczyćty należało, mniej dla interesu rządu 
rossyjaltiego , jak dla interesu tych, k tó r z y  
•?}} *'§ marzeniom ku własnej zgubie uwieść, 
,/by zaniechali swoich bezsilnych- zamiarów 
Podburzania.

W iadom ości handlowe i  przemysłowe.
(Z  korespondeucyj. prywatnych.)

_ Nowy Sęcz d. 4. lip ca 1834. Na targ dzi- 
*'ćjszy przywieziono 450 korcy różnego w ziar- 
®'e zboza. Targ szedł dosyć szybko. Za ko- 
*lec pszenicy płacono 8 do 9 z r ., żyta 7 do 

1/2 zr.., jęczmienia G' zr. , owsa 4 1/2 do 5 
*r- , kartofli i  zr. w wal. wied. Wszystko zbo- 
*e oraz i wódka na dzisiejszym targu podme- 
* y się w cenie , i tak r garniec okowity na 30 

1 zr. 12 k r ., szumówki na 20 grad. 50 
^ w- w. Siana cetnar 2 zr. w. w. Najwię- 

®e3 potrzebowano żyta i jęczm ienia; wódka 
*as > 2 powodu powolnego wzrastauia kartolli,- 
podrożała i pójdzie jeszcze w górę.

tornuniec. Targ. na woły d. 2'. lipca 1834'.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Hammer Link, 

swa , sztuli 64 ; 2) Trzesnawer Ilzig, z atrzy- 
iwki, 3 8 ; 3) Józef G-aworowski, z Cio8*yD[-Y 
'  ; 4). Herach- Spiller, z Zurawna, :107 j a> 
ersch Thurr, z Żurawna, 254; 6) M® 
ergmann, ze Stryja, 438; 7) Salomon Berty

Z  tych sztuka

K u p i l i : CJ

L.cna je- 
dnćj 

sztuki
N
CC
CS-n

1 podług zda­
nia delaxa- 

torów  mogła
I

w w. w. ca
PS wydać funt.

- zr. |kr. mięsa łoju

Ant. Fabesch, z Znairn, 
ze stada Nto. 7. 30 140 _ 4 360 50

F isch er, Steinbach, 
zWiednia, ze st. N. 4. 88 172 30 12 400 80

Fabesch, z W iednia, 
ze stada N. 9. 42 172 30 5 400 BO

Fischer,Fabesch,zW ie­
dnia , ze stada N. 6. 133 200 — 18 45o 80

Fischer, z W iednia, 
ze stada- Kro. 8. 256 192 30 34 440 Iff

Rić , W aniek, z Pragi, 
ze stada Nro. 9. 125 205 — 16 45.0 100

Steinbach, Follah, 
zWiednia, ze st.N. 5. 225 187 30 29 420 7o

Ilubcr, Fabesch, zW ić- 
dnia, ze stada N 6. 255 195 32 450 7o

Samuel Kraus, z Pragi, 
ze stada Nro. 3.

30
1/2 160 — 4

Hi 400 6fi
Cech rzeżnichi z O ło ­

muńca , ze st. Nr: 1. 25 112 340‘ 4ff

Malemi partyjami . 226 \
1/2 — — 6

Dodawszy do tego
Badasz -.. .- .- lóo 160

j f l 1/2
wyniesie summę . 1596

--

Na targu dzisiejszym .zdarzyło- się., co się 
rzadko przytrafia, że przed targiem nic nie' 
sprzedano , i że wszystko na ten targ przezna­
czone' bydło przypędzono na targowicę.- W olf 
Brater i Mend! Bergmann mieli najlepsze by­
dło. Pomimo to jednak ceuy były nadto wy­
sokie , i dla tego targ aż do wieczora się cią­
gnął. W Wiedniu cena mięsa wolu spadla na 
37 1/2 zr. w.^w. za cetnar. Przeciwnie zaś w 
Pradze cena urzędowa mięsa podskoczyła o l/2  
kr. m. U. na funcie. Na przyszły targ spo­
dziewamy sie do 2000 sztuk wołów. W krótce 
nadejść już powinny woły z Muitan i- Bessarabii.

(Preussische Handlungs-Zeilung.) „Hamburg 
d. 21, czerwca.. Wełny świeżej codzieć po tro­
chu przywożą, osobliwie z okolicy, na którą, 
jeżeli jest dobra , są kupcy. Lecz cały lien- 
•del wciąż jeszcze tylko na tem się ogranicza, 
ponieważ, pomimo lepsze' nieco wiadomości 
z zewnątrz kraju, wcale żadnych nie ma kup­

l i  *



eów Da Icaąeą In dawniejszą, prawda że po 
większej części mała potrzebowano wełnę. —  
Ostatnie doniesienia z Anglii wciąż jeszcze po­
twierdzają , że i lam równa w tym handlu pa­
nuje ostygłość , ponieważ jeszcze ha rdzo mały 
jest odbyt wyrobów wełnianych.“

Późniejsze doniesienie z Hamburga z d. 24. 
ezerwca , z lista- wprost tu (we Lwowie) ode­
branego , powtarza powyższą wiadomość z do­
datkiem: Zapasy wełny w Anglii w tej chwili 
bardzo znaczne—  (do 50,000 bali) , z powodu 
aupełnego ustania ręltodzielni, odbićraj.ą -an­
gielskim kupcom wszelką ochotę. —  Donie­
sienia z Londynu i obwodów fabrycznych aa 
zasmucające; słychać- o bardzo nizkiej sprze­
daży osobliwie gatunków ordynaryjuych, ze 
Stratą 30 do 40 procentu. Właśnie teraz na­
deszła wiadomość , że nieporozumienia między 
właścicielami fabryk a robotnikami w Leeda, 
Baadfort,. Huddersłleld i t. d. zostały załatwio­
ne r l e  ostatni wymagań- swyeh odstępują i u- 
nije opuszczają, a zatem roboty w rękodżiel- 
niach- znowu--się rozpoczną.- Oby to na potrze­
bowanie wełny pomyślny wpływ miało-1:

Od stycznia da ostatniego maja tego roku 
przywieziono do- Anglii 20;000 bal? wełny wię­
c e j, jak  roku przeszłego w tym <.amym czasie, 
ja k  się z następującego porównania okazuje 

P r z y w ó z  weł r ty  do> A n g l i k

W  stycznia
—  lutym  .-
—  marcu
■—  kwietniu- 
—— m aja

1832 1833 1834

3771 5008 14096
2636 3313 7810
3870 7351 9620
4533 8359 83-25
2004 6816 10047

17714 .30845 50398Bali .

( — —) »-Berlin d, 27. czerwca . Na tego­
roczny targ, na wełnę- dostawiono w ogólności,- 
licząc w to zapas z roku przeszłego

blizko 35,000 cetn.- 
roku przeszłego dostawiono - . 21,000 —
zatem- tego roku więeej o- , . 14,000 cetn.

Fabrykanci krajowi kupowali bez przerwy 
od początku do końca targu , i dopiero d-. 19'. 
po południu- zaczęli kupcy zagraniczni kupo­
w ać; można- przypuścić, że pierwsi niemal 
2/3-, ostatni- l/3  część sprzedanej wełny zaku­
pili-. Z  dostawionej, na targ wełay , z której 
^ 4  było w pierwszej, a 1/4 część w drugiej

r ę c e , pozostać mogło niesprzedanej blizko 9  
do 4000 eetn. po największej części -ordyna* 
ryjnej , dobrej ordynar. i cienkiej. Ze skła­
dów handlarzy tutejszych sprzedana podczas 
targu znaczną ilość, i spodziewać się należy* 
że się jeszcze więcej sprzeda , ponieważ j e8t 
tu jeszcze nie jeden ze znakomitych kupców* 
którzy się jeszcze targują.

Ceoy były w tym roku w porównania- a to'  
kiom przeszłym:

W r o k u  1 8 3 3 ‘ :
Wełny najcieńszej cet. 130 do 140' tal-p1’’

—  cienkiej —  105 —  1 12 l / 2 " —
—  śred. cicnkićj—  92 l/2—- 95
—  średnićj —  85 —  0 2 1/2—
—  dobrej ordyn.—  62 —  72 1f 2 ------
—  ordyn-aryjnej—  4 2 l /2 — 47 1£ 2 —

W r o k u  1 8 3 4 r
Wełny najcieńszej cetn. 140 do 150 tal-p1’1

—  cienkiej —
—  śred. cienkiej —
—  średniej —
—  dobrej ordyn-—
—  ordynaryjnej —
Kilka partyj nadzwyczajnie cienkiej i dóbr*®

uchodzonej. wełny sprzedano niemal po 
do 160 tal. pr. cetn ar; najwięcej zaś żądano 
średnio-cienkiej , średniej rdobrej ordynaryjn®]* 
Jeżeli za które partyje zapłacono ta i ówdz,ff 
może niżej lub wyżej cen powyższych , p*-* /” 
czyną tego było- gorsze lub lepsze mycie, albo 
inne okoliczności. Nie postrzegana różnicy ^  
cenach między początkiem a końcem targ®’ 
Ze tego roku więcej było wełny na targu j aO" 
roku przeszłego, przyczyną jest po ezęści, p°* 
niewaź w różnych okolicach strzyż o 10 do 
procentu więcej, wydała tego raku, jak rok® 
przeszłego, i ponieważ właściciele owczarń* 
którzy roku- przeszłego, jak się już dawn,eJ 
działo,, wełn-ę spekulantom- przed strzyzą 
kontraktem sprzedali, t-egp roku ze swoją 
ną na targ przybyć m usieli, gdyż wyższy® 
ce n , które im przed ośmią niemal 
podawano, wziąć nie chcieli.

Sprostowanie. W przeszłym Nrze Gazety w sbll\J 
lszy m , przedziałce Z g i ć j ,  wierszu l8tyin z B° • y 
zamiast: o w e g o ,  pow iim o-b y ć :  o b c e g o *

11 0  —  125 —  
lJ0  —  100  —  
80  —  00  - 
62  —  7 2  l / 2  
45  —  5 0 -----------
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Jutro: iVfl doĈ J^ arod*idisl'8 ' ve 2 alltacb* .' “ nntbód familii JMonne: Hamlet,  Pnrft
Uannemark, trajedyja w  6 aktach.

Redaktor: Mihołai Micbalcwicz;  —  Drukiem: Piotra Filiera,


